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Dalszy bałagan, czyli Tohu-Wa-Bohu w Wydziale 
Rent przy Państwowym Banku Rolnym w Katowicach

W ostatnich dwuch numerach „Głosu Górnego 
Śląska" przedstawiliśmy pod względem rzeczowym i 
prawnym .sprawę rent włości rentowych.

Obecnie chcemy wykazać Państwowemu Banko
wi Rolnemu w Katowicach bezpodstawność .żądania 
ponownej spłaty tychże rent od lludzi którzy już 
mają nawet z Sądu Polskiego kwity mązalne.

> Ja k  np. Jadwiga Kaszta w Gołkowicach otrzy
mała razem z współwłaścicielką Anna Dziadek na za
wiadomienie z Państwowego.Banku Rolnego w .Kato
wicach że mają do nadpłaty 758 zł. renty włoś.ci ren
towych oraz do płacenia.tejże renty nadal aż do 31. 
grudnia 1964 r. w wysokości 107,78 zł. rocznie.

Podwiele sprawy te opracowywał Okręgowy 
Urząd Ziemski w Katowicach, nie było żadnych w ąt
pliwości w tym kierunku, że raz zapłacona renta nie 
będzie ponownie żądana. To też tenże Urząd wy
stawiał polecenia i poświadczenia dla tych właścicieli 
włości rentowych, żeby takowi otrzymali od sądów 
polskich wykreślenie renty.

No i wyżej wymienione dwie osoby wykreślenie 
to na podstawie tegóż otrzymały ze Sądu w Wodzi
sławiu pod datą 30-go m a r c a  1928 r. Skoro więc 
sąd polski w danym wypadku rentę raz wykreślił, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ta władza w 
Państwie Polskiem nie ma prawa żądać ponownego 
spłacenia renty. Na tem stanowisku ' stanął wten
czas komptentny w tej sprawie Okręgowy Urząd 
Ziemski w Katowicach, na tem stanowisku stanęli 
reprezentanci władz wojewódzkich, jednakowoż in
nego zdania jest Wydział Rent przy Państwowym 
Banku Rolnym w Katowicach.

Nie ulega w danym wypadku najmniejszej wąt- i 
pliwości, że wszystkim, którzy rentę swoją spłacili 
w całości do Deutsche Bauernbank fiir Westpreussen 
in Danzig, przysługuje prawo domagania się sądowe
go wykreślenia ich rent, jak to wynika z powyższego 
Wypadku. A więc nietylko ci, którzy przed obję
ciem Górnego Śląska przez władze polskie lub przed 
22-go czerwca 1922 r. spłacili swoją rentę, ale nawet 
i ci, którzy później swoją rentę spłacili do wyżej wy
mienionego banku mają prawo domagać się należy
tego wykreślenia sądowego z jednej strony na pod
stawie tego, że otrzymali kwit ekstabulacyjny z te
góż banku, zaś 2 drugiej strony, że otrzymali polece
nie z Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Katowicach 
do wykreślenia ich renty w właściwym sądzie pol
skim.

Myśleliśmy na razie że sprawa ta napotka na 
Łzfllone trudności. Jednakow oż przekonaliśmy się, 
że coraz bardziej sprawa się wyjaśnia a to dzięki 
Bogu na korzyść właścicieli włości rentowych. Tutaj 
*nowu mamy niezbity dowód, • że dzięki ignorencji

pewnych czynników w Warszawie kazano nadruko
wać gotowych formularzy, te przesiano do Wydziału 
Rent przy Państwowym Banku Rolnym w Katowi
cach, gdzie takowe powypełniano czyli podcpisywano 
imię i nazwisko oraz wysokość nadpłaty i . rok do 
którego się ma płacić rentę, no i powysyłano, A 
tu się okazuje, że cała ta robota była niepotrzebna, 
gdyż właśnie ów Wydział Rentowy powinien się był 
skomunikować i ze sądami polskiemu, to znaczy po
winien byt wglądnąć ' w księgi’ wieczyste, oraz- sko
munikować się z Okręgowym Urzędem Ziemskim, 
który te sprawy poprzednio opracowywał i wtedy 
były niepotrzebne rozgorycznia.

> Podaje się do wiadomości, że z dniem 
i - g o  l is to p a d a  Ib. r . otwieram
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przy _" * ; narożnik ulllcy Kosciuszm
w której podaję zakąski gorące i zimne 
o b ia d y , k o l a c j e  z n a k o m i t e j  k u c h n i  
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O łaskawe poparcie uprasza
zsa.

zastępca

Dzięki temu, że sprawę uchwyciliśmy z należy
tego końca, ludziom tym uratujemy kilkadziesiąt a 
nawet przeszło 100 000 złotych. Warszawa powinna 
wiedzieć, że na Górnym Śląsku ludzie czytać i pisać 
umieją, że Górny Śląsk to nie kraj przeszło 60 proc. 
analfabetów, jak Wołyń lub Małopolska Wschodnia. 
Górny Śląsk bowiem wypełnia należycie swoje obo
wiązki wobec Państwa Polskiego, ale nie pozwoli, so
bie odebrać ani joty z prawa, ludności górnośląskiej 
się należącego.

Do tej sprawy dodaje się jeszcze, że oprócz wy
żej wymienionej Kaszlowej i Dziadkowej już w 1923 
roku, sądy polskie rentę tą wykreśliły. A innym 
dziwnym sposobem te same sądy w maju i później 
tegóż samego roku znowu przepisywały raz wykre
śloną rentę na rzecz Skarbu Państwa Polskiego. 
Okręgowy Urząd Ziemski w Katow icach w d. 24. 
lutego 1928 r. jako władza kompetentna wystosował 
obszerne pismo z uzasadnieniem do Sądu Powiato
wego w Wodzisławiu do wykreślenia kilkadziesiąt

rent właśc, włości rentowych, Okr. Urząd Ziemski 
oparł się wtedy na §§ 22, 27 ustawy z dnia 2. 3. 1850 
roku (zbiór ustaw pruskich stronnica 112) w połącze
niu z artykułem 2 punkt C i D ustawy z dnia 11.8. 
1923 r. (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polski nr. 
90, pozycja 706), w połączeniu z zarządzeniem Mini
sterstwa Reform Rolnych z dnia 28. 8. 1926 r. i zarzą
dzeniem z dnia 11. 12. 1927 r. tych ustawach i zarzą
dzeniach Państwowy Bank Rolny wcale nie wspo
mina, .chociaż przecież Okręgowy Urząd Ziemski ■Wy
syłając do Sądu te rzeczy do wykreślenia, wiedsiaiS 
'dokładnie; że tylko' na' podstawie tych ’ ustaw- i za
rządzeń mogli ci właściciele włości rentowych otrzy
mać kwity mazalne przez sąd, Sąd zaś, czyniąc temu 
zadość, musiał wiedzieć, że zacytowana przez Okrę
gowy Urząd Ziemski ustawa i zarządzenia są zgodne 
z stanem prawnym, gdyż inaczej nie byłby wykreślił 
tych rent i nie byłby dawał kwitów mazalnych. Tu
taj w danych wypadkach władze, polskie a więc w 
pierwszym r z ę d z ie  sąd najpierw wykreślił rentę, po
tem, jak w niektórych wypadkach, znowu przepisał 
takowe renty na rzecz Skarbu Państwa Polskiego, 
a później 30-go marca 1928 r, znowm wykreślił. I z 
tego wynika jasno, że ostatnie wykreślenie jakoteż 
i poprzednie muszą mieć swoją wartność. ,

Również podnosi, się, ż.e oprócz; zacytowanych 
§§ §91, 892, 893, 894 ,i .895 k. c. wchodzi jeszcze § 903 
tegóż samego kodeksu,. Po myśli tegóż paragrafu 
Rząd Polski, domagając się przekazania resp. prze
lania tychże włości rentowych na rzecz Skarbu Pań
stwa Polskiego, naruszył przepis tegóż § 903 k. c., 
gdyż by! powinien wiedzieć, że w grę wchodzą osoby 
trzecie, A więc i dla fiskusa a w danym wypadku 
dla Skarbu Państwa wchodzi w rachubę § 903 k. ci 
według którego właściciel jakiejś rzeczy nie może 
według sw egowidzimisię, z tą rzeczą się obchodzić 
i innych od jakiegokolwiek bądź wpływu na tą rzecz 
wyłączając, skoro nie powstaną przez io czy to prawa 
czy to ustawa trzecich csób.

To się jeszcze podnosi, żeby władzom wykazać, 
że Skarb Państwa Polskiego nie ma żadnych roszczeń 
uprawnionych do tych właścicieli włości rentowych, 
którzy swoje renty spłacili do Deutsche Bauernbank 
fiir Westpreussen in Danzig,

Dodaje, się jeszcze, że wprawdzie objęcie Gór
nego Śląska -przez władze polskie w Katowicach na
stąpiło 15-go czerwca 1922 r,, w Wodzisławiu np. do
piero 4-go lipca 1922 r., zaś w innych miejsccwo- 
ścicah jeszcze-później. Tak, że Rząd Polski nie może 
wymagać od tych ludzi pomijając zupełnie już § 891 
k, ę,: żeby oni nie działali w dobrej wierze, spłacać 
swoje długi temu wierzycielowi, który był w księdze 
wieczystej jako prawmy wierzyciel zapisany. A  
przelanie czyli wykreślenie Deutsche Bauernbank 
jako wierzyciela . i przelanie tychże rent na rzecz

Wydawca Jan BCustos
Wychodzą ra z  w  tygodniu z dodatkiem  „D er F ra n g e r“ Cena za  egz. pojedynczy 40 g r.
Rok 8 K atow ice, od 1.—7. listopada 1928 r. Nr. 45
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Skarbu Państwa Polskiego nastąp.ro dopiero najpóź
niej w maju 1923 r, a u niektórych dopiero nawet w 
192t> r. Z tego widać, że Rząd Polski nie może sto
sować do tych właścicieli wlośoi rentowych prze
pisu ustawy z ama 14-go lipca 1920 r. rozciągniętej 
na teren górnośląskiej części Województwa Śląskiego 
ustawą z dnia 16-go czerwca 1922 r., która uzyskała 
moc obowiązującą dniem 22-go czerwca 1922 r., i 
nie może żsdać od tych ludzi nadpłaty i place: .e ren
ty nadal, cnocby nawet takową spłacili już po 22-go 
czerwca 1922 roku.

B aczność kolejarze
Wiecie dobrze, że byt kolejarzy Górnoślązaków 

w tut. D. K P. na pfczysłość jest zagrożony. Poża
lę m jesteśmy tak pozbawieni nabytych praw, że, o 
ile czujemy się niewinnie pokrzywdzeni przez tut. D. 
K. P. i wnosimy jakieś zażalenia, wówczas mus.my 
dostarczyć znaczek stemplowy w wysokości 3.30 zł.

Również z dnia na dzień dają się uczuwać nowe 
szykany Górnoślązaków, a to, nie wypłacania pobo
rów wzgl, emerytury kolejarzow, przez co muszą ta
kowi wraŁ z rodzinami cierpieć głod, nieuzasadnione 
przenoszenia pracowników bzpodsiawne ukarania 
itd

Ponieważ w tej sprawie związki zawodowe ko
lejarzy zacnych kroków dotychczas jeszcze nie po
czyniły, aby temu postępowaniu przez tut. D. K. P. 
zapobiedz, byliśmy zmuszeni stworzyć nowy związek 
kolejarzy i to dla obrony i utrzymania nabytych 
praw pod zaborym pruskiem, które te prawa, za
gwarantowano lam przez Rząd Polski .

O ile cncecie. żeby was tak samo traktowano 
jak obywateli polskich z innych dzielnic, o ile chce
cie, żeby was uznano za obywateli polskich takich, 
jak pized i po objęcia Górnego Śląska przez władze 
polskie, o ile chcecie, żeby wam te zagwarantowane 
przez Rząd Polski nabyte prawa pod zaborem pru
skiem nie zostałv unieważnione, o ile chcecie, żeby
ście wy i wasze -odiziny na stare lata nie muneli to 
same doczekać, co emeryci kolejarze emerytowani z 
dniem 1 go 6. 1928 ar., to wstępujcie do naszego no
wego Związku, gdyż tylko tam otrzymacie tą jedyną 
pomoc, wobec czego nie lękajcie się już żaonych 
szykan przez tut. D. K. P., gdyż każda dzielnica po
siada już swój związeczek tut. na Górnym Śląsku i 
dla czego również i Śląsk nie ma posiadać swój zwią
zek na naszej ziemi.

Również zawiadamy was, że dnia 4-go listopada 
1928 r., o godzinie 10 rano, odbędzie sie zebranie i 
wiec tego związku w sali Wypoczynku, przy ulicy 
Jana w Katowicach, na które to Zebranie was wszy
stkich Ślązaków kolejarzy ziprai zarny, gdyż na tem 
Zebraniu będą omawiane bardzo ważne sprawy. Ze
branie koła Mysłowice odbędzie się 3-go listopada 
b. r., o godz. 16-tej, na sali Hotelu p, Kufietty w My
słowicach.

Na marginesie rmariego śp, Adama Napieralskiego!
O um arłych mówmy ty lk o  d obrze1

Zeszedł ze świata człowiek nie bylejaki, czło
wiek, który zapoczątkował może nMtyle całe życie 
polskości na piastowskiej zietnścy, ile torował droga 
odsuwając kamienie dla późniejszego trybunu ludu 
obecnego przez lud górnośląski znienawidzonego po
sła p. Korfantego.

Zmarł śp. Napieralski nie na ziemicy piastow
skiej, również nie oddaił ducha Swego Pamu Bogu na 
ziemi polskiej samej. Medecyna i tego daradcy wię
cej byli (a to czy słusznie, czy niesłusznie), a śp. Na
pieralski udał się do Czeohosłowaq'i do Karlowych- 
Varów, żeby się tam wyleczyć resp. żeby tam pod- 
a eparować swoje zdrowie.

Niestety znalazł tam swoją śmierć. Tam właśnie 
wbrew swojemu życzeniu zmarł.

Znaliśmy Jego już od dawnych lat. Śp. Napieral- 
ski był właśnie tem ubóstwieniem zgodnej pracy 
pomiędzy ludnością na Górnym Śląsku t. zn. pomię
dzy ludnością Dolskiego lub niemieckiego przekona
nia. Jednakowóź stało się inaczej. On za to winy 
nie ponosi gdyż Jego praca była celowa bez ryzy
kanctwa, a dążyła litylko do tego. żeby ludność Gór
nego Śląska mogła ściśle ustępować i z ludnością pol
ską i niemiecką.

Tendeneyj Jego nie miożna dziś nad trumną Jego 
uwypuklać.

Znalazł się ednakowóż Jego osobisty wróg. któ
ry nie mogąc darować swojemu przeciwnikowi, na
pisał nekrolog w numerze 297 ,.Pok>niji“. U góry nad 
tym nekrolog em zamieścił ten eapaaciętpzy Jego 
wróg, jego dzieci i rodzeństwa* tegóż zmarłego. Na

leżało przypuszczać, że nad majestatem śmierci po- 
winne ustać wszystkie osobiste urazy i wszelka zem
sta. Tego jednak zastosować me uważa i jako naj
większy wróg, a tym wrogiem największym jest i był 
pan Wojciech Korfanty, który z całym szowinizmem, 
całą zajadłością napisał słowa, których my Dowtó- 
rzyć niechceniy, zarzucając śp Naipierałskiemu prze
różne błędy i wady, bez którycŁ ani p. Kai fanty nie 
jest. i

Nie zupełnie niesłusznie nosił śp. Napieralski 
imię Adama, imię pierwszego człowieka, gdyż wła
śnie ten sp. zmarły A.dam Napieralski utorował dro
gę obecnemu mało znaczącemu p. Wojciechowi Kor
fantemu, który w nekrologu poświęconym śp. Ada
mowi Napieralskiemu wykazał, że nawet nie umie

Na cm entarzu
Obraz postępny tu razi twe oczy 
Marność świata —  lecz razem uroczy. ..
Tu wszystko inne —  tu cały świat inny —
Tu drzemią wspólnie: winny i niev mny!

Tu aniół śmierci skrzydła rozpościera 
I sieje ciszę; ta nam stroi ducha,
Ale na nutę, co w piersi zamiera,
I tylko ciężkiem westchnieniem wybucha

Tu wietrzyk ledwie musnąć się ośmieli 
Lice kwiateczków, co wychodzą z wiosną,
Lub smutnej brzozy, przyodzianej w bieli 
Warkocza dotknąć twarzą nieradosną.

I ptaszki miłe głoszą swoj° pieria,
Jakby umarłym sen umilić chciały . . .
Tu wszystko wzniosłe, pełne uwielbienia 
Dla Wszechmocnego wiekuistej chwały!

Tu ślesz do niebios rzewne modły duszy 
I łzę uronisz przeciągłym strumieniem —
Tu wszelkie ziemskie myśli się zagłuszy;
Chwila ta padnie na serce kamieniem

Patrz właścicieli nagrobków imiona,
Ja k  różnych ludzi kryją be mogiły .
Śmierć wszystko zatrze — równości dokona,
Wszyscy tu bracia, wszystkim kącik miły!

Każdy tu zgodnie za cmentarną kratą 
Czeka owego głosu Archanioła,
Którym go kiedyś do sądu powoła,
Gdzie spraw edliwą mierzy Bóg zapłatą.

Tym, co swój żywot skończyli w spokoju,
Lub za Ojczyznę walcząc, legli w boju —
Stwórco Wszechmocny! zanosiro błaganie:
Wieczną szczęśliwość racz dać wszystkim, Panie!

Franciszek M a r z e c .

zahamować się przed majestatem śmierci, która groz> 
każdemu człowiekowi a więc i p. Wojciechowi Kor
fantemu.

tego założenia wychodząc, powiadamy jedną 
rzecz, że pan W ojciech Korfanty odkrył u siebie 
twarz kanalji, bo nie człowieka, gdyż nad grobem i 
przy spuszczaniu trumny do grobu nawet najwięksi 
wrogowie odpuszczają winy swojemu największemu 
przeciwników i.

To co zamieściła „Polon a świadczy najdobit
niej o tem, że zemścił się p. Korfanty na swoim prze
ciwniku, któremu miał dużo Jo  zawdzięczenia, gdyż 
gdy by nie był śp. Napieralski Adam. nie byłoby ani 
p. Wojciecha Korfartego.

Znaliśmy śp. Adama Napieralskiego „Katolika”, 
czytał go nasz dziadek i pradziadek, czytywał go 
ojciec nasz, (a jeżeli dzisiaj obecnie chce mięszać w 
tą sprawę obecnego naczelnika zdrowia publicznego 
pana Dra Rostka, to niesłusznie tą sprawę czyni 
„Polonu”), gdyż sprawa ta jest zupełnie wyjaśniona 
a przed śmiercią śp. zmarłego żadnych waśni pomię
dzy panem Drem Rostkiem i Nieboszczykiem N. me 
było.

Pan Korfanty zei wał zupełnie swoją maskę, ma
jąc poza soba wszelkie błegosł; w’enstwa i papieskie 
i biukupie dla siebie i dla swej 11 rodziny, oblawszy 
kubłami pomyj Nieboszczyka, który jemu torował 
dregę i dzięki, któremu p. Korfanty stał się dzisiaj 
tem, czem jest.

My o śp. Adamie Napieralskim mówić możemy 
tylko dobrze. Nie ryzykował, nie był trybunem ludu,

nie stawiał karty ostatniej, lecz dążył do zgody wśród 
ludności górnośląskiej

I za to niech mu ta ziemia Górnośląska lekką 
będzie, na którą przyszedł i którą tak bardzo 
ukochał!

Skoro kaoalja w osobie p. posła Korfantego nie 
zdobyła się na danie podpisu pod nekiólog, to my 
własnem imieniem i nazwiskiem go podpiszemy, aże
by p. poseł WojCiCh Korfanty poznał, że o umarłych 
mówmy twlko dobrze! Jam K u s t o s .

Uwaga dla tych5 którzy swoje oszczędności przed
wojenne składali do Miejskie, Kasy OszczędnoJci 

w Katowicach
Pewna pani zaoszczędziła sobie kilka tysięcy 

marek, wkładając ich bo banku. A chcąc m'eć 
pewność składała je do Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Katowicach. Później pieniądze te przepisała i 
rr zaleta na swoją córkę która wyszła zarnąż za je
dnego kolejarza z niemieckiej części Górnego Śląska. 
Tam owa córka wyprowadziła się no i zażądała 
zwrotu tych depozytów, czyli oszczędności prawnie 
od matki otrzymanych według ustawy waloryzacyj
nej, to znaczy według tego, jak Miejska Kasa Oszczę
dności w Katowicach postanowiła waloryzować. 
Według ustawy należało się rej kobiecie przeszło 
1800 zł., czyli nie całe 2000 złotych. Wypłacono jej 
natomiast tylko przeszło “  złotych Waloryzacja 
tejże oszczędność1 wynosiła 7339,93 złotych, a z tego 
25 procent. Ja k  powyżej powiedzieliśmy wypłacono 
córce tejże matki tylko przeszło 80 złotych. Gdy 
córka ta domagała się właściwe; waloryzacji, to jej 
wówczas urzędnik tejże kasy p K m iecia" oświad
czył, żeby sobie po resztę poszła do WLusia. Sta
wianie kwestji w ten sposób świadczyło najdobitniej 
o tem, że ów urzędniczyna zamiast zająć się p-a- 
w dziwą waloryzacją zaczął udgrywać pewną rOię pół 
lub całego samatora.

Kobiecinie tej a właściwie matce jej doradził 
kłoś, żeiby się do nas udała Myśmy zwrócili się do 
Miejskiej Kasy Oszczędności w Katowicach z p-oŚDąr 
o zbadanie tej sprawy. Trwało to wprawdzie parę 
tygodni, goyż książka depozytowi była u góry. Je 
dnakowoż nie daliśmy za przegrana, Prosząc o to, że
by sprawę definitywnie wyjaśnić,

A tu okazuje się, że nie Miejska Kasa Oszczę
dności, lecz właśnie owa kobiecina a szczególnie jej 
córka miała rację, gdyż córce tej musiała wypłacić 
Miejska Kasa Oszczędności w ubiegły piątek prze
szło 1822 złotych nadpłaty.

Urzędnik mały w tymże Danku p. Kmieciak po
winien wiedzieć, że jest na to, żeby znał się na ban
kowości a nie na polityce, to znaczy nie na tem, żeby 
posyłać zainteresowanych do Wilusia.

Mówią o p Kmieciaku w Magistracie, że jesl tak 
dzielnym, że nikt go długo u siebie zatrudniać me- 
chce.

Radzimy więc z jednej strony kuratorium Miej
skiej Kasy Oszczędności, żeby wglądnęła w te spra
wy i p. Kmieuiaka pouczyła o jego zdaniach w urzę
dowaniu.

Z drugiej zaś strony wzvwamy wszystkich tych, 
którym Miejska Kasa Oszczędności nienależycie 
zwaloryzowała ich oszczędności, żeby się domagali 
należytej wypłaty po myśli ustaw waloryzacyjnych, 
to znaczy, żeby 25 proient z tychże depozytów po 
przeliczeniu tym ludziom wypłacono,

W przyszłości radzimy wogóie wszystkim urzę
dnikom Magistratu, żeby hę kknajmniej niięszah W 
politykę, a zastanawiali się nad ich właisuemi funk
cjami, to znaczy wykonywali właściwy ich urząd. 
Urzędnik bowiem jest na to, żeby nauczył się należy 
oie swych obowiązków z jednej strony, zaś z drugiej 
strony wykonywał te  obowiązki zgodnie z prze
pisami.

Pan Dr. Kocui jalko Prezydent miasta powinien 
w tym kierunku wydać okólnik.

B aczność!
Z dniem 1-go listooada br, przenieśliśmy nasz* 

biura do domu przy ul, Andrzeja 141 prawo. 
R e d a k c j a  „Gł osu G ó r n e g o  Śl ąska" .

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Kałr ,wicer 
w Drukarni „V IT  A", Katowice. — '‘edaktoi; 
odpowiedzialnyj J a n  Ku s t o s ,  Katowice.
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Już się robi! Oder unser „heiliger“ Biirokratismus!
Am 29. 10, d. Js . erhielten wir van der Staats- 

anwaltschaft von Katów .ce 2 Pismas. Da wir keine 
Prozesse mehr haiben, vermutelen wir, dass uns 
irgend einer wieder yerklagf bat, Aber diesmal 
haben wir uns geirrt, und dei Irrmm war zu unseren 
Gunsten. Denn wir oftneten beide Pismas, und sieht 
da: Der Herr Staatsanwalt beim Sąd Okręgowy in
Katowice benachrichtigte uns, dass uns gnadig und 
barmherzig einmal 200 und einmal 100 Zloty Strafe 
aus Anlass des 10 jahr. Bestehens der Republik Polens 
gescheukt worden ist. A lso 300 Zloty bleibt uns in 
der lasche. Da wir sie nicht haben, hatten wir 30 
lagę uns ins „Hotel zum blauen. Aften" Legeben 

rnussen, oder wie man so amnimm t „zur Erholung aut 
die ulica M.ikołowska" in das Sanatorium, dass ja 
bekanntlioh fur Menschen gibt Auf die Amnestie 
warteten alle politischen Verbiecher und speziell 
Redakteure, w e der Teufel auf die Seele. Also alle 
Si'od en wurden uns vergeben, die wir bis zum 3. Mai 
1928 begangen haben. Es waren ia fast alle lasslichen 

und en denn die odsiinde, die wn nach der An- 
sioht des Herrn Staatsanwalt und heutigen Depar- 
tementsdirektor ..m Justizmimsterium Ilerrn Świąt
kowski begangen haben sollen, brauchte ins nicht 
erlassen zu werden, da uns das Hochste Gericht in 

^Warszawa frei gesprochen hat, von jeder Schuld .ob
wohl daniais derselbe Herr Staatsanwalt fiir uns nur 
3 Jahre Zachthaus gelesen hat. Gott sei Dank, gibt 
es bei uns nicht nur Staatsanwahe, es gibt aber auch 
Richter, und diese mussen nach Recht und Gewissen 
das Urte’1 fallen, Aber mcht da^um geiht es, Die 
oben erwahrten Pismas waren datiert alsp ausgefer- 
tigt am 11, September 1928, und wir erhielten sie 
, schon ‘ am 29, 10. desselben Jahres. Also 6 Wochen 
ouuerte es, bis man diese Briete expediert und sie 
uns zugestellt hat.

Einen ahnHohein Fali erlebte eine Beklagfe, die 
der Rac/ca Baudisch (von Amtswegen) deshalb *ver- 
klagt hat, weil sie angeblHi zu wenig Miete gezahlt 
bas JjiC zahlt nioht nur niehl zu wenig sonder sie hat 
die Miete schon langst iiberzahlt. Sie will zahien, 
aber sie will auch gerecht behandelt werden. d. h. 
sie will zahien, wie es die Ustawa verlangt. Der 
Prozess ziehł sich schon mehrere Morate hindurch. 
Am 30. d. Mts. sollte nun endlich der Prozess zum 
Schluss gefiihrt werden, aber der Yertreter der Ge- 
neralstaats.anwaltschaft (ein junger Aplikant) hat 
wieder n;cht rechtzeitig die Beantwortung auf die 
Antwort dr Beklagten dem Gerichte zugestellt. Der 
Termin musste vertagt werden. Der Herr General- 
staatsa!nw.ailtschaftsvertreter behanptete, man habe 
dort die Beantwortung am 14. Oktober zugestellt, 
und am 26. Oktober abgesandt. Merkwurdigerweise 
war am 30. Oktober noch dieses Schreiben nicht in 
den Ak.ten. Und von der ul. Pocztowa bis nach der 
ulica Mikoiowska ist ja zwar zienilieh weiit, aber eine 
Schildlkrote ware binnen 4 Tage l ingst mit dem Briefe 
ć ngekommen, wenn sie auch Jie  ul Pocztowa run ter, 
Jann die ul, 3 -go Maja bis nach dem Plac Wolności 

, ge-gangen ware, dort am Pomnik Postańców Śląskich 
geruht hatte, und schliesslich die ulica Mikoiowska 
weiter gegangen ware.

Also unser „hciliger" Biirckatism us feiert bei 
uns Orgien. Schre ibst  du z B. ais Pole nach der 
Eisenbahndirektion Oppeln, dann hast du binnen 
f  Tagen spfPestens die Antwort. Schreibst du aber 
ais Dohiisdicr Eisenbahner an das polnische Ver- 
k bTsmmisterium nach Warszawa, so war test du wie 
einer, wofiir wir Bew eise haben, darauf Jahre,  
und du hast noch keine Antwort.

D ieser Biiroikratismus wollte auch eindri.ngen im 
d:,s Schiedsgericht fiir Oberschlesien in Beuthcn,

Aber der Herr Generalsekretar Ministej-ialrat Dr, 
Grafrel wenn er auch Wiener ist, also den Biirokra- 
tismus von k. k. kemnt, hat ihn dort nicht reingclas- 
sen, und der polnische Staatsvertreter, Herr General- 
konsul Dr, v, Szczepański, muss sich mit aiier Miihe 
und Not wahren, was er auch schon in einem Schrei
ben an das Schiedsgericht zum Ausdruck gebracht 
hat, wo er sagte: „Ausserdern beabsiohtigt Beklag-
ter in Alen Invali.densachen eine Denkschriit grbsse- 
ren Umfanges zu ersta+ten, dereń Ueberpriifung durch 
die beteiLgten Ministeriun trotz aller Beraiitiungen 
des Staats^ertreters noch nicht beendigt ist.“ Also

1. Er bcabsichtigt erst (polnisch heisst das za
mierza).

2. Sieht man daiaus, dass die Ueberpriifung noch 
nicht beendigt ist. So viel uns bekannt ist, hat der 
polnische Sta,atsvertreter bereits ein 13 Seiten star- 
kes Memorandum dem Schiedsgericht zugestellt, wo- 
von wir bereits mehrere Exemplare zu Hause haben. 
11 ir wcllen dem, pckiischen Staatsvertreter dieses 

Memorandum nennen, d. h. die Ueberschrift wenig- 
stens, die łaiuteU ,Memorjał Przedstawiciela Pań
stwa Polskiego w przedmiocie rzeczowej niekompe
tencji Górnośląskiego rybumalu Rozjemczego dla 
spraw inwalidów wojennych, ‘ Was dort der polni
sche Staatsvertreter yerzapft hat, was ęr hinein ge- 
schrieben hat, spricht genug, wenn. man .s ich . las 
durchliest. Aber vielleicht glaubt der polnische 
'T.aatsvertretier, dass, weil das Memorandum 13 Sei

ten stark ist, so kennte die ungleiche 13 einen Ein-
iuss auf die Klagc haben und wer weiss, ob er durch 

das Fatum der 13 nicht reinfallen wurden. (Er wird 
tro idem eispipser.) Und deshalb will er eine 
gróssere Denkschriit ausarber.ten, um ncch weiter den 
Kriegsinvaliden „Pappe ums Maul zu sohinieren", d. h. 
die A.ngclegenheiten zumindestens verschleppen, denn 
schon 2 Mai hat der polnische Staat.svertreter die 

r' s t v e rlan g e r u ng beantragt. .Der Prasident des 
Scl adsgeric.hts, ] err Professor Kaecksnoeck wird 
ein richtiges Bild bekommen, wie man scbneil bei 
unseren Behórden Schriftstuoke erledigt.

Ale już się robi!!!

Auf nach Ch?na!?l?
Die D eutschen haben wahrend des B o xe r-  

Aufstandes den Chm esen ebwas gezeigt, was cen  
Gelbhautern und den Langzópfern nicht gefallen hat. 
So  mamcher O berschlesier hal aaraals den B c re ra u f-  
siand zu unterdirucken rnitgeholfen.

^rotzdem haben die Chlnescn deutsclie Offiziere 
'• er iargt,  damit die chinesischii A rm ee nach deut- 
schem Drill instruiert werde.

Dies ^gefallt der , Eachodnia" nicht. S ie  schreii 
Zetei una Mord,o, dass Polen bedrdngt wird vcn  den 
Germane:,, w elche ausgerechr.st r.acli China gehen, 
um von dert aus mit dar „dicken B e r ta "  iiber Russ- 
land auf Polen zu schiesSen, dort Fosgen zu fabrizie- 
ren, w omigiich Flugzeuge zu kcnstruleim i, um eines 
schonen Tages, die R ed akticn  der „Zaclicdnia" mit 
Bom ben zu bewemen, ihre R ed akteu re  mit Rumun 
an der Spitze mit kasgen auszuro'tein, Rumun kann 
nicht mehr schlafen. KapnicHiski v/ill, dabs die S a 
nacja  (nd.tiirlich fiir unser Geld!!) keincn grossen Un- 
terstand mit sta-ken utahl und B etcn p la iten  fiir rein- 
rassige Polen baut, cUmit sie dort ruhig schlafen kón- 
nien. Aus die sem U n terstard  v/erden unterirdische 
G i nge nach ailen Himmelsgegenden filhren. Der 
langste una sicherstc  Gang wird iiber Oświocim, K ra- 
kiiw. Kołom yja bis in Rumuns Heimatsgefilde fiihren, 
damit er an der Spitze mit seinen Mannen am ehe- 
sten fluchten konne, w ern  die Panzer- und Beton- 
platten nicht aushalten selien. (Denn Rumun w eiss '

gciiiau dass bei uns nicht alles nach Horazens Aus- 
spruoh aereperenmius gebaut w. rd, wovon der Ein^ 
rtiirz einer Wand in der Targowice in Myslow:,ce, die 
Risse in den Funda men ten des neuen (Wojewod- 
scliaftsgeb^udes zeugen).

A lso  w ir  sind in  Gefahr. A b e r weshalb haben 
unsere D ip lom a ten  n ich t a a fiir  gesergt, dass unsere 
O ffiz ie re  nach China kom m en? —  Haben w ir  doch 
Generale, A d m ira le  in  H iille  und F i:lle. Dann konn - 
ten w ir  nocti den Chinesen eine haibe D i,ds ion  Po- 
wstańces verschiedener K a tego rien  ebenfalls a tg e - 
ben, U nd unsere Pov/stańces verstehen neben 
lirie ig fu n run g  auch noch etwas anderes. uayępn 
konn te  das Snhlcss in  S lavenzitz, das J.agdsch'lcs; des 
Fdrsten  von Pless, die S p iritusz is te rnen  in  K and rz in  
lange Jahre erzahlen.

Jedoch w ill  man in  China o.avon n ichts horen. 
W e lch ' Sctiaden!

F erner kennten v /;r eine grosse A nzah l von sol- 
chen R cdakteuren  w ie  Rumun (den Presscchef Jan 
P rzyby ła  ja rach t yergessen!!), Kapuściński (Radio
w i tzk ia tsche r S tan is ław  L igoń muss auch .mit) eben- 
fa lls  nach China abscłiieben. Dean de rt cfibt es auch 
eine Sanacja, Ads F iih re r  konn ten  w ir  der dortigen  
Sanacja den G ra -Z a -K i empfehlen.

A '-ch  dessen w c lle n  die Chinesen n ichts wiss«n. 
Sie sagen: W ir  d a rke n  f i i r  Backobst!

Ausserdern haben w ir  U ebenluss an fngenieuren, 
Dc-kicren, P rofessoren („O b e rp ro fe sscr" L igoń an der 
Te te), D ire k to re n . China brauchte  sie, um die Ge- 
gensiitze zw ischen der weissen und gelben Rasse zu 
iibe rd ruoken , U nd  die wurden dann eine solche 
B ińche  bauen, w ie d ’.e B riic ke  Ponia tow skiego in  
W arszawa, dessen P fe ile r schon w acke lten , bevo r 
die B racke dem V e rke h r iibergeben w orden  ist.

Le ide r rc fle k iie re n  die Chinesen ucah darauf 
n ich t. U i^h ls  w o llen  si \o n  uns haben, wo w ir  doch 
in  M ci! enstie fe ln vu rw ? ris  in  der K u ltu r  m aschieren!

U nd den f r i ;heren F e ird , den German, nahmen 
sich dic Bekenner des Kon-Fut-S e, sie, die, die Łehre 
C kris ti, d ie  M o ra ! der Sanacja n ich t kennen.

IJnd so w :rd  von  dem „A u f-N a 'h -C 'v m 4 “  bei uns 
lcicler r.ichts werden.

Em feines Gemeindehanpf in Rogoźna bei Zory
Bis zur AufstaindsizeH war ais Gem eindsvor* 

steher in Rogoźna Franz Soiłiieh, e.in braver, ange- 
schenep. und ziemlich begu terter Burger. E r  hat vor 
a iłem daran gedacht, dass es den Bew ohnern von 
Rogoźna gut gehe,

Aber nun kamen die Aufstande. Die Aufstan- 
diąphiea .na-hnicn ihm diie aantlichen Insigtiien (S lab  
und Sicgel) mit G ew alt  unberecntigter Wreise weg. 
Und sie „w ahiten" sioh dam ais ein anderes O ber- 
haupt J a n  Szui.ig, der erst vor kurzem nach Rogoźna 
gekoipmen ist.

Der Kuhhandel mit dem. GempindcŁtab dauerte 
bis n ach  der U ebernahm e. Dann v/itrde Szulig kum- 
missarięcher Naczelnik. Schliesslich wurde Szulig 
J a n  ,, oirdin u n g s ni as s i g gewahilt, d. h. mit einer un- 
rechlm assigcn Stimme M ehrheit,  Und J a n  Szulig 
sitzt seit d ieser  Ze.;t a<if hc-hcm F.css und rerfk,rt.

uan Szulig ist auch „Aufstah-disclier ‘ aber  aktiv 
im Auf stand w ar er nicht, wollte dafiir andere ins 
F eu e r  schicken, naich dem Gruin.dsatz: „Es ist gut
fur s Vater!and zu sterbon, b ssser  aber  vcm V ater-  
lar.de zu leben. j

J a n  Szulig stammt aus Świc-k!any, hat grunt z 
kawy, m ajątek na księżycy, vc-n Beruf ciskacz 
(Schlepper) und heute E lfer  (A.rbeitslos). Ais scl- 
clter gibt er keine G araatie , wenn etwas in der G e-



meinde passore. Aber der Sanacja gerrtgt d*es, denn 
sie hat ordentliche und wohlhabende Baiger ais Na
czelnik Okręgowi abgesetzl, wie z. B. Antoni Hupka 
in Osiny, Sulskowski in Rogoźna und noch andere 
abgesetzt, dafiir amtiert Ferda in Nowy Bieruń ais 
solcher weiter:

Rogoźna hat auch einen Zw. Powst. Śl. (Rich- 
tung Grażyński). 18 Mitglieder zahlt der Związek. 
(Nomen Omen, denn die Nr. 18 hat dort bei den letz
ten Wahlen annahernd 90 Siimmer bekommen, bei 
den letzten Kcmmunalwahlem last 50 Prozenl.) An 
chr Spitze steht ein Feuerroano, Kubitza mit Namen 
der die wackeren Mannen fiinrt. Aber Jan  Szulig ist 
nicht nur Patriot, er sorgt auch fiir das Recht und fiir 
die heilige Oidnung. So erfuhr Jan  Szung, dass am 
Sonnabend, den 27. Oktober 1928 Kustos nach Rogo
źna korrrnt. In vielen, anderen Dorfern war Kustos 
auch schon. Er wurde von den Rentengutrentnern 
eingeladen, um ihnen die rechtlich-sachliche Lage zu 
klaren. Und in keinem anderen Dorfe gab es einen 
solchen Slunk, wie in Rogoźna. Im Gegenteil, die 
anderen Naczelriki helfen den Rentnern mit Rat und 
Tat. Anders denkt Jan  Szulig. Er sah den Teufel 
an der Wand.

Una Jan  Szuhg beoiderte einen Gesetzeshiiter 
aus Żory, welcher in Gesellschaft des Jan  Szulig mit 
aufgepflanztein Seitengewehr das Zimmer betrat, wo 
Kustos mit den Rentnern gesessen. Auf die Anfrage, 
wer hier di 3 Versammlungsleiter sei. Kustos erwi- 
derte ihm, es sei hier keine Versammlung, sondern 
eine Besprechung ober die Rentengutrente. Naczel
nik Jan Szulig sagte, er habe gehort, hier sol), eine 
Versaminlung stattfinden, zwecks Griinclung eines 
deutschen Bauenbundes. Diese Insination veibat 
sich Kustos a-ufs sch -fste. Nur Dank der Besonnen 
heit des Kustos, ist es zu einer tatlichenAuseinander- 
setzung zwischen den Burgera und dem Naczelnik 
Jan Szulig nicht gekoromen. Detnn es war nicht 
schon vom Naczelnik, die geschadigten Burger in der 
Weise zu provozieren.

Es war nicht schon. — Aber wir werden sehen, 
was di° Zukunft lehren wird. Ewig wird Jan  Szulig 
nicht Naczelnik ble.jen . — Die Burger verlangen die 
soforhge Absetzung des Jan  Szulig denn es geht 
nicht an, class ein solcher Mensch, der Elfergeld be- 
zieht ais Naczelnik Gminy fungiert.

W ".re dies bei uns m uglich?!
In Breslau, Leipzig, ja sogar in Berlin und vor 

allem in Dresden, gibt es wuuderbare And er k en, an 
die Herrschaft der Slayen und vor ariem der polni
schen Konige und Fursten, die damals regiert haben 
im XVI., XVII. und XVIII. Jabrhimdert. Diese An- 
denken und diese Menumente sprechen Lande dafur, 
dass man auch dort polnische Ilelden ehrt, die fur 
die gerechte Sache eingetreten sind.

Es gibt dort Denkmaler wie z. B. in Leipzig das 
Denikmal des Fursten Jozef Poniatowski, m Dresden 
die Dresdener Bildergallerie, das Geheimarchiv 
nes Konigs August des II. und August III. 
in dem wir sogra eouge Wochen gearbeitet haiben, 
obwohl man glaubte, dass Kustos dort nicht zur Ar- 
ben kommen kann.

Alles in bester Ordnung, kein Mensch hat sich 
daruber aufgeregt, dass Poler dort ihre Monumente 
(Denkmaler) aufgestellt haben, kein Mensch dachte 
daran, diese Denkmaler dem Erdboden leicht zu 
machen, wenn auch Książę Józef Poniatowski da-

mals 1813/14 — auf der Seite Napoleons gegen die 
Preussen gestor den hat. Im Gegenteil man hat in 
einer echt deutschen Stadt in LDpzig diesem Fur
sten J  Poniatowski ein Denkmal aufgestellt. Damals 
war Polen noch kein Staat. Im Gegenteil, es waren 
einige Jahrzehnte nach der Teilung. Trctzdem hat 
man dem Ks. J . Poniatowski ein Denfcmal in Leipzig 
aufgestellt.

Und dieses Denkmal steht bis auf den heutigen 
Tag, und die dortigen Polen freuer. sich, dass ihr 
Heroe, ihr Bohater, obwohl seine gióssle Leistung 
die war, dass er in der Elst.er ertrunken ist, dank dem 
Diange nach der Heroentat um Napoleon zu helfen 
und die bosen Preussen zu besiegen, obwohl Napo
leon selbst bei der Foikersohaft bei Leipzig er- 
klart hat:

„Das sind die P~eucsen von Jena und AuersUdt 
nicht mehr."

Man argert sich mcht wenn in Dresden heute 
noch polnische Adlige in der altberiihmten Bildergal- 
lerie hragen, man erga-rt sich gar nicht, wenn heute 
noch verschiedene Monumente dort frei stehen, denn 
man weiss, dass die Germanes trotzdem ; e d e Kul
tur achten.

Und so iesen wir im „Oberschlesischen Kurier ' 
Nr. 252, wo es folgendermassen heisst auf Grund eines 
Bericbts des „Kurjer Warszawski" iiber eine Feier 
In Leipzig.

E s wird sogar m il Orden gehandelt!
Zu aeutschen Zeiten war es so, wenn jemand 

einen Orden oder ein Veiditnstkreuz erhalten hat, 
dass er dies zugleich mit der U-kunde umsonst be
kam. Boi uns ist es anders. Er muss sich den Orden 
kaufen. Wir werden am 11. d. Mts. eine 10 jahrige 
Feier begehen, zu Ehren der Wiederaufersrehung 
Poltns. Es wird einen Ordenregen geben. Medaillen 
Verdienstkreuze u. d. g. werden yerteilt, naturiich 
nur an diejenigen Leute, aie sich verdient gemecht 
haben. Ob dies gerecht oder ungerecht yerteilt wer
den wind, werden wir spater erfahren. Aber auch 
diesmal wird es sich v ederuir zeigen, dass derjenige, 
welober eine MedaiHe bekommt, sich diese ftir 10 Zl. 
kaufen muss. Der „Kurjerek Krakowski" gibt schon 
zweier Warschauer Fiinicn die Reklame fiir die 
Orden und schreibt sogar, dass den Handlera mit die- 
sen Medaillen RuDatt erteilt wmd. Eine dieser FiS-- 
men heisst J . Bornstein. Also wird ein Geschatt tur 
Juden.

In Katowice ersoheint eine neue Zeitunig, der 
Titel heisst „Do czynu' (Zur Tat). Die Zeitung ist 
antisemitisch, d. h. gegen die Juden gerichtet. Es 
ware ganz schon, wenn man nicht auf der letzten 
Seite im Inseratenteile eine zieinlich auffallende 
Reklame einer Rybniker Firma Aronstamm aort zu 
sehen bekame. Also auf 3 Seiten Druck werden die 
Juden beschimptt, und auf der letzten Seite im In- 
seraten telle empfiehlt man die jiidische Firma. Feine 
Antisemiten!

Vielleicht greift Herr Mach Alojzy auch dies auf, 
dass man die Medaillen zur Ehre des 10 jahrigen Be- 
stehens der Reputlik Polen durch Juden veikauten 
lasst.

Die Juden sind schlauer wie die Christen, denn 
die Christen bekommen die Medaillan, miissen sie 
aber bei den Juden kaufen. Und die Juden machen 
dabei Geschafte.

W as sagt dazu die Arm enabteilung 
beim  M agistrat in Katow ice

Im A rmenihaius ulica Raciborska schemen merk- 
wurdige Zustande zu herrschen. Eine gewisse 
Frau Barbara Czaj ar, (76 Jahre alt) ist dort unter- 
gebracht. Ihr Solin sendet ihr 80 Zloty monatlicn, 
aber das heinist alles der Magistrat ein. Das Essen 
soli dort unter aller Kanone sein. Daiiir scliimpft 
die Oberin die Leute mit „stary draniu ’, „stara cv- 
gano", „stara Świnio" usw. Viellsicht sieht sich Dr. 
Przybyła die Sache naber an. Denn das Persona) 
wird von den Burgera bezahit. Und eine B >  
schimpfung brauchen 'sich die Armen nicht gefalkńi 
zu lassen.

W ie die D. E , p. K atow ice germ anisiert
Wo niigends so etwas móghch ware, das kommt 

vor in der hiesigra D. K. P. So zum Beis.p.el:

1. Um die Bittsteller vcr dem yielen Eiiireichen 
von Gesuchen durch den Vęrband abzuschręcken, 
nluss jedem Gesuch eine Steirypelmarke von 3,30 Zł. 
beigefiigt werden. (Die Verbande haben sich. cintAi- 
fen lassen zum Schaden der Mitgiieder.)

2. Wenn jemand zuviel pclitiscli die Wahrheit 
aussagt, jedoch nioht. dem Siaate um zu schaden, der 
wird gleich aus „diensthchen" Griinden (es scll virT 
mehr heissen, aus politischen Gr/irMen) yersetzt nach 
so einer Station, die am we;.testen entfernt ist, vcn 
seinem bishęrigen Wo-hnort. W ;r kennen Leute, die 
iiber 100 km. entfernt von ihren Familien bescbaftigt 
sind, Solche Yersetzungra kommen nu’- yor, bei ver- 
heirateten Leuten. denn d*e Kavaliere kónnten dies 
nicht aushalten!!?

3. Wenn jemand eine ungerechte, d._rch die D. 
K. P. begangene Zahlung bezw. Ve.rrechnung zur An- 
zeige biingt, wird sofort von der Aerztekommissica 
untersuchl und ais dienstunfahig (Gaisteskra.uk) fór 
dem Dienst erkUrt.

4. ur den Monat September 1928 wurde den 
Arbeitern (alfo den ruehtangestellteu) fiir Winter- 
kohle abgezogen im 2 Raten, dagegen den angestefk 
ten Beamien. die bedeutend mehi verdienen, wurcle 
nichts abgezogen. (Nette Behandlurg1)

5 Friiher erhielten a'le Beamtt und Arbeiter ffl 
Jahre 3 Freiiabrsch":ne. Heute erhalt bioss jeder, 
der nur Urlaub liat.

6 Allen nichiangestellten Tek-gr., Teleph., Kas- 
rieren und Kamzleibeamien, steht die Ruckyergiitung 
der eingezahlten Betrage in die Pensionskasse zu I«8 
die Monate Januar, Februar, Marz und April. Die- 
sen wurden im Mai auf eiriinal fiir diese Monate am 
gezogen in den Angestelltenyersicherung und bis 
heute, von einer Riickzalilung ist nichts zu hóicn. 
(Sehr nett!)

7 Wer 30 bis 45 Jahren bei der Eisenbahn b®- 
sc h a fu g t war, muss 4  Monate oder noch langer aitf 
Bezahlung seiner Pension warten, also 4  Monate oder 
nooh langer mit seiner Familie hungern und zum 
Sohiuss, muss er noch wegen dieser Auszahlung klag- 
bar vorgehen.

Also panie Prezesie und panie Broniewski 
machen S*e weiter so und das Resultat werden Sie 
in kurzer Zeit zu hóren kriegen. Kapusta,
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właśc. W. Spreu

K Dtouice, ul. iid. Jana 10
Tel. 481 Tel. 481.

Pierwszorzędna restaura
cja w miejscu.
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Restauracji |
I  Katowi ul. Pocztowa
K p o l e c a
P znakomicie pielęgnowane piwa, 

likiery i wódki.
I  Floeęjeri Haasner

I1 Kino Rialto
j j  dawniej K a m m & r
I  Najlepsze Kino Goi n. Śląska

!  [ ( s t o w i c a  :

i  * U
« « w i

Kto sprzedaje?
lub zaKupui , kto poszu
kuje cobrych pracowni
ków, sług, kto ma sprzęty 
dc sprzedania lub takowe 
che*, zakupić, kto chce 
ogłosić inserat matry
monialny, zaręczenia, za
ślubienia, lub inseraty 
przemysłowe, niech od
daje ogłoszenia tylko w

9 V l o s i e  
S ó r n e g o  

S lą s  k a “
bo tylko „G ło s  G ó r n e g o  Ś l ą s k  a<ł jest 
iednem z najwięcej rozszerzonych pism polskich 
na Górnyra Śląsku, które ma czytelników swoich 
we wszystkich sferach ludności całej Rzp. Polskie}
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